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Przez dyplomata Cesarskie Najłaskawićj. miano- 
wani kawałerami orderów: św. Anny" 1ćj klassy 
z kóroną i miećzdmi, pomocnik dowodzącego woj- 
skamiprawego skrzydła linji Kaukazkićj, jenerał- 
major Leonidas Rudakowski i św: Anny tój klassy 
z mieczami, deźurny jenerał armji Kaukazkićj, je” 
neral major Melencjusz. Olszewski. 
uii Przezukazy QmsaRSKIE' do kapituły orderów 
Najłaskawićj mianowani w liczbie innych kawa- 
lórami: orderów: św. Włodzimierza /Śćj /klassy, 
kassjer sztabu: oddzielnego korpusu" gwardji li- 
ezący. sięw: piechocie linjowćj- pułkownik Roman 
Małachowski; —św. Stanisława 26j klassy zkoroną 
poliemajster, Wołogodzki, podpułkownik Janow= 
ski; pułkownicy; pułków gwardji: pułku kawaler- 
gardów 'N. CrsarzoweJi Eugienjusz: Szydłowski, 
kirysjerów JC. Mościłldefons Hrycewięż, lzmaj- 
łowskiego Oktawjusz Augustynowicz; gewakliger 
gwardyjskiego korpusu: jazdy, podpułkownik 
pułku kirysjerów J./€. Mości Agaton Płuwski. 

— N! CESARZ JMC racżył zatwierdzić ustawę 
Towarzystwa dla polepszema w Petersburgu pomieszkań 
kłassy robolniczćj:i ubogiej Założycielami są: Jego Wy- 
sokość W>'Xiąże Jerzy Meklemburg-Strelicki, wdowa 
po pułkowniku Karamżinie , mistrz dworu senator 
Chruszczów, marszałek szlachty gubernji Petersburg: 
skićj hr. Szuwałow, . bankier baron; Stieglitz; jenerał; 
major inżenierji Palibin, p. 0. mistrza obrzęców Abaza 
i fligiel-adjutant hr. Bobryński. Kapitał wynosi rub sr. 
200,000, „rozdzielony jest na: 8,000; akcji, każda po 
25 rs. Dla osiągnienia zamierzonego celu, Towarzy- 
stwo. ograniczy się AAKI E PATESN iżby 
mogło tém taniej wynajmować mieszkania. tychże 
widokach przy kupnie placów pod mającć Si ję 7 jido- 
wać domy, nie będzie pobierana zwykła ab Iśwarbu 
opłata i domy Towarzystwa, przeż lat pięć, wolne będą 
od wszelkich na rzecz miasta poborów. Towarzystwo 
zostaje pod szczególnćm orędownictwem Xięcia Jerż ego 
Meklewburg-Suelickiego: 

<w dniu 10 października N. CESARZ JMĆ raczył 
zatwierdzić ustawę' Towarzystwa dla dostarezania miesz- 
kańcom Petersburga wody 2 rzeki Newy, za pomocą pod- 
ziemny ch wodociągów, napełnianych wodą działaniem 
omp parowych. Założycielami są: jenerał-majorin- 
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Mi „Nie: dała mu mid: Trojacki: domówić stylko 


a" ku'niemu jak ryś: 


— Panie mieczniku dobrodziej jatet Pa- 


na Boga kochasz, daj pokój! a'to jest zdra- 


;dal bratty jesteś czy patron.tegowichra w po- 
lu; co nam stak xiężnę* obałamucił? eo tobie 
„na tem zależy? On tam już może: i pierścion- 


ki zamienił na Sędziszowie, możesię już przed, 


„ołtarz prowadzi, "a ty go'ta jeszcze” swatadz, 


'w'najlepsże: Chyba że'sobje żartujesz 'z'xię.| 
Łżnćj Jejmości, a mnie chcesz: domęczyć do re- 


„szty! / Mościa mieeznikowo dobrodziejko; ra-| 


tuje: mnierJejmość, jeżeli dzieci twe kochasz?) 
od Aomiecznikowa na tois «ow 
— Możesz mi wierzyć, mości panie: Třoja- 
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żenierji Paweł Palibin, dymissjanowany:jenerał major 
Alexander i Borakbow,! podpułkownik inżenierji Eugie+ 
njusz Okel, podpułkownik korpasu inżenierów górni+ 
czych Alexander, Perez, dziedziczny. poczestny óbywa- 
tel i Piatigorski kupiec tćj gildji Michał Jakunczykow, 
Piaigorski kupiec lej « gldji Jan Kuszypnikow, p.o- 
czestny dziedziczny obywatel i St. Petersburgski ku- 
pieć Żej gildji Jan Głazunoów. 

Kapitał Towarzystwa jest 1,200, 000 rubli rozdzie- 
lonych na 12,000 akcji, każda po 100 rubli Towarzy- 
stwo soia aje się wyprowadzić podziemne rury 
w jeden lub dwa rzędy na ulicach, w dziewięciu czę- 
ścia ch miasta Petersburga, zawartych między rzeką 
wielką Newa, kanałem obwodówyń i rzeczką Priażką. 
Długość rar wyniesie nieńnićj'nad sto; 'a długość ulic, 
przez które woda'będzie przeprowadzona niemnićj nad 
80 wiórst. «Rury napetniają= się wodą, pompowaną 
zowielkiej Newy; za pomoca „machiny parowćj,urząć 
dzynćj w budowie murowanćj, na.wskażanćm miejscu 
lewego; brzegu Newy, Rury będą 2 surowcy lub innego 
water jała, jaki hędzie uznany za właściwy, h W czę: 

ściach miasta * zamieszkałych 'miedostainią, ludnością, 


woarów, z których mieszkańcy będą, mogli bezpłatnie | 
zaopatrywać się w wodę, Newską, nabierając Jej w wia- 
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4 AAN go na brpwmcji iw Krój 
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A 20 [ 
$; n 11936 I £ so 
iik toczył się (iieceps iz renedyj sj poddcńszój 
prośby hrabiny Zofji.dę Choiseul G'ouffier,. o pozwolenie 
synowi.jój Alexandrowi będącemu poddanym, Rossyj- 
skim, iżby został zarazem poddanym Frępsuekio Bra, 
utrącenia praw własności W, Rossji. i bs2 
E Zarządzający ministerstwem sprawiedliwości wno- 
sił o tym przedmiocie przedstawienie do komitetn | TA 
ministrów na, protokóle .ktòrégo zapadľa ` następująca 
własnoręczna, decyzja Cesarska: ,,Przyzwala na prośbą 
hrabiny de Choiseul, albowiem za udowodnione przez nią 
przywiązanie do Róssj, i, podćzas' najścia Napoleona w r. 
1812, używała ona" os obliwych pea aj ś pi Cesáržá 
Alé tandra Patwtóciezó.. | 
1i Dait 80/paździetnika (1P listopada) urharł RP 
tersburguopo/długićj.i dolegliwećj vchórabiej żałowany 
od: wszystkieh którzy /go znali, ne: Rory se* 
nator Koeha: Bielawski, o i 
ujemną 


WIAD OMOŚC LI „KRAJOWE: 


NAJJASNIEJSZY,PAN; na przedstawienie: Natniest+ 


i pika, Królestwa, (udzielić raczył tytułem szezególu€ćj 
Towarzystwo obowiązuje się urządzić, dziesięć rezer- | łaski pani Marji Miecyak, wdowie po. n., Waleptym 


| 


Miecyak, starszym pomocniku archiwisty Najwyższej 
izby obrachunkowej niezależnie od.pobranego już przez 


dra. dźbany, i ręczne beczułki; zakryte wodozbiory | nią w drodze przepi. ów jednorazowego; wsparcią ém ec 
| ryta uego, przez wzgląd na gorliwą jéj, męża służbę 


czyli fońtapny dostarczą niemmćj nad 15,000 wiader 
na dobę, odkryte zaś zawrą w sobie na raz niemniej 
nad 1,200 wiader: W pożarach, komendy ogniowe 
mają da swegó rozporządzenia wszędzie wle t rur; 
dla ułatwienia zaś w dostawanin takowéj, urządzone 
będę.przez "Fowarzystwo osobne pożarowe krany, 
średnią miarąveo sto: sążni, wi każdćj rurze wódociagu; 
tak że gdzie będą dwa rzędy rur, krany zostaną uło: 
żone va przemian, i przypadnie, po jednym narkażde 
50, sążniz do mieh, z łatwością dadzą się, przyśrubować 
sikaw ki ogniowę,. Towarzystwa, obowiązuje” się. do? 
starczać wodę na dziedzińce domów i wewnątrz miesz- 
kań, za pomocą rur dodatkowych, mających kommu- 
nikację z głównym wodociągiem ulicy, . Towarzystwo 
zawiązuje się na 35 lat, poupływiektórych wszystkie 
budowy i i przyrządy Towarzystwa, przejdą na wła- 
sbeść miasta. Władza! miejska będzie mogła też wyku- 
pić, za słuszną cenę, przywilej kompanji, po upływie 
pierwszych 15 latod dnia otwarcia wędociągów Aa 
zbiórów 
= "W. Ministerstwie sprawiedliwości , PA 


cki; że jestem mu przyjaciółką: ż całego ser- 
cą, ale i ja tóż nie mogę mojćj siostrze pora- 


z xiężną już od dawna. po słówię; "a' mamy 
tćż wiadomości z Warszawy; że fapa wj 


„słowa nie rzucił...;. 


Zbladł nato, Trojacki, sam nie akiedkisło co 
mówić; zwrócił się do Kostusi która także. 
tam stała, klęka przed nią, składa ręce: |. 

— Mój święty aniele stróżu! chociaż ty 
mnie poratuj! Jejmość xiężna daje więcćj na 
słowo, W MPanny, piżeli..;.. 

„— Niżeli co? — zapytała ziuśmiechem Ko- 
stusia. 

— Niżeli na słowo jéj obojga rodziców. 

— A to bardzo źle robi xiçéna, — rzekła | 

Rt Kostusią z poB na bo się to nie 


należy. 


— "Ratujże mnie a pomóż, lpg Bóg ci to 


*nagródzi! 


— Bardzo żałuję, że waszmość panu nic 


"a nić poómódz nie mogę, bó też i gama rozu-| 


miem, że byłoby” grzechem śmiertelńym od 


dzić inaczćj, jak żebyosię jeszcze z tem choć. 
na maluczko wstrzymała. Jmó'potinistrz jest! 


je się wyszńkiwaniem śladów wyprawy kapitina 


oraz ha stan niezamożny, w jakim się znajduje, wspar- 
cie dóżywotnie z funduszów . „skarbow ych: Bd rs. 300 
rocznie. a 
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Londyn 20 listopada. Po długich roztnśicydh 
układach, zawarty” nakóniecć został, jak dóńosi 
Times. traktat 2 Towarzystwem telegraficzne 
indyjskiem, w przedmiocie położenia liny telegra- 
ficznćj przez motże Czarne i dalej do Kuracży: 
Lina do tćj kómmusiikacji dawno już jest w robóż 
cie i kómmunikaćją między Sacz | i Aden jeszcze 
w roku bieżącym. a przynajmnićj na przy siłą 
wiosnę zóstanie otwórzoną. 

Prżez statki łowiące wieloryby otrzymano! tu 
wiadomość, że kapitan M. Chntock, który zajmuć 


go i zbliżyła się do rodziców,' którzy stal 
z kniahiną w kąciku, perswadając jćj, ażeby 
się sprawowała oględnie i przez porywczość 
nie umartwiła człowieka, który jest wiernym 
i ukochanym synem ojczyzny, kość z kości i 
krew ze krwi rycerzem iktóry oddał tak zną- 
mienite usługi pospolitemu, dobru. 

— Nie *zaręczam ja, tobie, —* powiadał 
miecznik, — ażąli on pewnie, powróci.. lna- 


„ezćj mi o nim powiadał Jmć x. Rupniewski, 


KA Którym się parę dni temu widziałem w War- 
szawie, inaczéj znowu świadczą wiadomośći 
wąsiadów.: Aleć to cząs nie długi: poczekać 
trzeba koniecznie. 

— Hm! — 'rzęćzć xiężna, — a toż, i Ref 
w takiem samem położeniu jesteście, a prz È- 
cież...,. 

— To do innego, — przerwał jéj miecznik. 
Kostasia zbladła, a ARA, miecznikówa 
dodała: 

— My także jeszcze się, nie kwapimy, choć 
przyznasz sáma, że nawet byłoby warg. Ja 
ci twojego nie ganię, ale Jmć wojewodz'ć nie 
jest wcale do odrzucenia, każdy tó widzi a 


białejgłowy, gdyby oddawszy i gercć'i sło- | nawet ici i owi zrozumieć tego nie mogą. 


po nie wytrwała statecznie do końca. 


A to rzekłszy, odwróciła się zaraz od nie- 


dlaczego się ociągamy: 
Zamyśliła się nato kniahini i rzekła: 


Franklin, widziany był w'początku miesiąca sier- 
pnia zë swoim okrętem w zatoce Pouts, gdzie 
wszedł w stosunki Z rozmaitetzicpokolEnia LeS- 
kimów. hii E E A 


w, dnin GE mają być ; v dniu zamkoaję: 
te, dotychczas nie wydały ważageh rezultatów. 
Oprócz opppzy cYJAĆj. postawy teraźniejszego ga- 
binetu, który w tym, 'zględzie m cyk, wię tak 


mają inne jeszć które ich od udziału 


w tem przedsięwzięciu wstrzymują.. = (N. P..Z ) | 
S 


gb mastąpi oddanie okrętu Le- 
wiatan nawi mu Towar stwu, które się utwo- 
„w.tym..celu.. Okręt ten „kosztował dotąd 
609,000: fst., a rowe, towarzystwo nabywa goza 
160,000, (zobowiązując. się/włożyć jeszcze 240,000 
część dawnych akcji zamienioną zostanie na no- 
we. Dawne wydane byłypo-20 fst.; a' przyjmo- 
wane są w zamian ża 'nowe po/2 i-pół fst: 

"UTzmes żawiera artykuł rozumówany w przed- 
jci awierykańskich wyborów dö kongreśsu. 


miocie 
Sądzi on, że republikanie i kaownotingi odniosą 
tym razem zwycięztwo nad demokratami, Zara- 
żem zwraca On uwagę, Że rezultat wyborów do 
PREFERS A bedzie, wskazówka rezóltatu „przy 
szłych wyborów na prezydenta w roku, 1860.. 
ze wr paosiog swzikkręusstęcher St. Anzetger), 
pato AX yR A Ady: Q JaA, M 
Paryż 21 Listopada. Donoszono już, że nowe 
propozycje uczynione przez Danję Związkowi nie- 
mieekiemąy; ihiały "wielkie widoki. przygęcią, Jak- 
kolwiekowielkie'są astąpienia uczyńione w posta= 
nowieniu zdnia 6go listopada'przez Danję. nie pos 
dzielamy zbytecznych nadziej optymicznych dzien- 


ników: Mamy, powód sądzióżeypańscwm viemiec- 
AKU AL,: st o płowadnić Da ję do 


METZ 


zmusi do milczenia niemieckie instynkta prze- 
ciwnę Prussom, i w nadziei zyskania ich sympą- 
tji pouideg wrażieyżąttzebiój 9 brany edich gra- 
nic pół-wyspu, nie będzie się zmiemi targowała o 
awoje popargie w naradachsejmy; Naturalnie zaś 
wĄgsić możną,że skorą;Anstrja i Prussy znajdą się 
w zupęłaćj zgodzie »v.tćj, sprawie, ustąpienia. Da> 
nji jakkolwiek wydają się, być „nadzwyczajnermi; 
znajdą, w łonie reprezentacji niemieckićj więcój 
pszęszkod niżby można było spodziewać się. 
osoWięść jakoby pan Calley Saint. Paul miał objąć 
dyrekcje kassy budowli publicząych, niejpotwier- 
dza się, mianowicie z powądy żę,w takim razie ten 
depatowany, musiałby, się zrzec swego .krzasła 
w giele piawodawcząm. Zdaje się, że ta,kassajwej; 
Azia w.attrybucje prefektury Sekwany, ys <; 
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Hńczą tedy jak w ulu, wykrzykują, „a. nawet | 
yraźnie juh słychać Było wymówki, x 
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nasi kapitaliści 


boomoUchodziła to Jejmęści-na Rusiy|—= 


niech- |0..4 ktoś. nawet zawałały! s isdomobsiw śòi | 


AD BU y RENS. 
tymczasem. kiedy się to działo w jednym |. 


ebym. miał się | drugi iż fabia zaiygnał, Kaža, 
TIOR, jest gotów — | Szcie. Sza 
to mi przyjaciel, „ten mnie, i w tem, nie od-' pe trochę: a e | | 
LĄDU i waj womb olę,;9li swoi ox iow io ||-vszz A ości, Trojagki | -—,woła, „przez ,Pa-| 
Ri aa zwobił knilny, bo większa |ma Boga! cóż to ma znaczyć? 1.5.5 „a | 
część gości byli tolage przyjaciele i swaty. | „„Przybięgł Trojagiii . 44.0. 
, 


-wiedział daléj jój.własqemi słowami, — 
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+ Niektóte? dzienniki ńjemieckie ea. vila wy- 
najdają ja ąś' missję WO OSAKA, 
ten dyplomata przedsiębierze jakąkolwiek podróż. 
Możemy zapewnić, że wszystkie te wieści są nię- 
uzasadnione. Baron Seebach znajdujący się obe- 
chie w Paryżu, 


saskiego przy dworach Francji, Belgji i Piemouta. 
Jego wycieczki zatóm są prostem wypełnieniem %- 
bowiązków zwykłój misgji, bez żadnych szczegól- 
nych przedmiotów. = = 7 y Br 

„Jestuto nader, ocieszającym faktem dla ogólne-. 
„go stanu moraldeg: niektórych gmin we Francji, 
że już biejednok ui i w ostatnich czasach ŻA. 


hyj 


j1zyło się, że inSpēktorowie jeneralni zwiedźająć 


niektóre więzienia w stolicach okręgów, żnajdo- 
wali wszystkie drzwi pootwierane, z powodu bra- 


ku. więźaiów.--Obecnie -donoszą samym 
wypadku w Ussel (Correze). Więzienie tego miasta 
ma być:na teraźniejszą żimę zamietióne: na salę 
przytułku dła ogrzewania się biednych i na zakła* 
dy piekarni oszczędnych. nwo! euit 

— Wypadki'o których dowiadujemy s'e obe’ 
enie z Kochinehidy i waźdość roli którą Francją 
powołana jest odgrywać w tym kraju, nadają dù- 
żo interessú następującemu wypracowaniu ogło- 


szonemu w Correspoandance Bullier. © 
„W roku 1787 syn króla Kochinchiny który zo- 
"stał detronizowany, przybył do Paryża w towarzy- 
stwie jednego missjonarza pana Adran; który poz 
wziął myśl przywrócenia na tron Kochiachiny jej 
prawego. monarchy. i wtym celai przybył 0a dwór 
Wersalu. (Traktat korzystny. dła obu narodów. 
żostał zawarty między: Ludwikiem XVI ò królem 
Kochiąchiny, i podpisany w Paryżu przez'br. de 
Vergennes: i Montawvrin za króla: francuzkiego; 
a przez młodego 'xięcia ża króla Kochińchiny je- 
go ójca. W traktacie tym Ladwik XYVlty żobowią- 
zał się dostarczyć wojska, ammuhicji i pieniędzy 
„dla przywrócenia króla ña jego trón. 0 
_ Zdrógićj strony król Kochinehiny obowiązy- 
wał się: 1. Uekwipować 14 okrętów dla odwiezie- 
Dia napowrót wojska, 2. Nadawał Francji prawo 
zaprowadzenią konsulatów we wszystkich, punks 
tach brzegów „Kochinchiny.. Konsulowie „zostali 
bpowaźniepi do budowania lub zakupywania po: 
trzebnych okrętów, bez źadaćj przeszkody ze stro+ 

ny rządu koehinebińskiego. 
„„Artykoł 4ty najważniejszy dla interessów Frant 
cji, tako brzmiał: jòi Król Kochincbinyvi jego rada 
państwa; ustąpią na'wieczne:eżasy'Jego'Kr. Mot 
ści iśrólowiśrey-chrześcjańskieniu, jego! potom: 
kom i następcom: port i terrytorjum Hat-Jan; (ża- 
toke Tára i pół. wystep) 1 przyległa wyspy Taifo 
na póładnii i Hafwetń na półaocy. 007 
5. Król Kóchiąchiny obowięzuje się dostarczyć 
ludzi i materjały potrzebne do zbudowania twierdz 
it. di które uznane będą pótrzebnemi dla bezpie, 
czeństwa i, obrońy terrytorjów ustąpionych: ję; 
go wiernemy sprzymierzeńcowi, królowi frąncyz: 
BOJ; woasiocbówalzawio siah bo ALOL Araia 
1. W przypadku gdyby Jego Kr. Mość, Król 
arcyrehrześcjąński adecydowałsię prowadzić woj- 


:b I 
mó- 
s | 


FĄNYIBMA JIA 


wiliedradzys.ale tutaj nie ujdzie! M 


— Spalim, zniszczym, aamieeiem, że iślad 


{aie zostanierz'tój bożnicycamorabu |beldn | 


oś a$łysząć 'to'xigkna, zbladła jak' ściana. ŻŁó- 
żyła ręce, óbróciła SiĘ do imieGZifika: “e 15 | 
qi >ti Braciszku! ratuj: 05 j9iv18 [òM i 
" A mieczhik śmiał się. 0750 1000004 smar] 


„— Widzisz, pani siostto:' Nosił wilk Owe. 


zy kilka, przyszedł óżas..... Fozziewiono pa- 
szczę na wilka.  _.. „my ła SIRIA | 
wAISboT sofodo, r owala saa iląst/ Fia 


iężna na pół omdlewa. 


z sŃ alu yà OSD 
7 


zwOlTOrSł 
„rwolgj 


Bid 
— Nie tg, mie, moja ;królowo! mA: odpo- 


; » udaje się do Turynu i Bruxelki, 
. | ponieważ jak wiadomo jest reprezentantem dworu | 


ba” 


| nę w jakićjkolwiek części Indji; dozwolońem bę- 
dzie naczelnie dowodzącemu Sea: ancuzką, za- 
sciągnąć 11,000 żołajerzy kochinchińskich, których 
wyćwiczy tak jak żołnierzy: frańcażkich i dopto- 
wadzi do franeuzkićj karności, * obęi W qšo 
„W razie gdyby. jąkiekolwiók państwó attakowa- 
ło francnzów ma terrytorjum Kochinchiny, król 
Kochiachiny dostarczy najmnićj „60,000 wojska 
lądowego które ubierać i utrzymywać będzie wła- 


| snym kosztem. 


Missjonarz Adran wyjechał z tytułem ambassa- 
dora.i został wy niesiony. na godność biskupa Ko- 


Ry pa 6 Wojsko które miano tam posłać, zo- 
Stał > z raza odc ane pod rozkazy biski ipa, ale na- 


-czelne- ich dowództwo oddano. panu. Bi. 


skup życzył żeby te (dowództwo! /oddate/ zostało, 
gubernatorowi Pondichćry panu Conway, alezda= 


ciw temu officerowi, niechciał go zatóm przyjąć na 
wodza wojską posiłkowego, aby zaś wynagrodzić 
go inaczćj i zrobić przyjemność biskupowi; obda- 
rzył'gó czerwoną wstęgą i stopniem:jenerał-paru- 
eznika, Biskup odpłynął do Poadichćry. Znalazł 
ow na wyspie Bourboa 5000 łudzi. Danorozka- 
zy nekwipowańia floty w najkrótszym czasie i trzy* 
mąnia wojska w gotowości do; odpłynienia zaraz 
za otrzymaniem: z Pondichery 'wiadomościy którą 
biskup: miał ztamtąd wysłać zaraz: po: przybyciu 


tamże. 00900 


slusznie mu wydarty. Popłynął z xięciemi office- 
rami-francuzkiemiyktórzy udali. się, z aim jako o- 
sbotaicy i złączył się zikrólem nw Saigongiw roku 
VI90:5 Król i biskup możyli wspólnie: plan sprzyr 
| śpieszeniarwyprawyci-poprowadzenia: enćrgicznie 


i wojay' przeciw przywłaszcezycielowi. wots 1 


im tóż nie przeszkadzam.* 


m, Ależ na miłość. Bogal. przecież mnie 
AA BAJ ajeżdżak dja ta. 


snym domu. „+. gazo, 433 
A chowaj Boże! mój królowa, Chodźmy 
w tańiec, to się jakóś uśmietzy, 7475 n 
Sama nie wiedząć čO robi, poszła kniahi- 
ni w.taniecz'tańcujespięknie; ale załedwie ży- 
je. Bo huk coraz większy, śpiewy coraz gło- 
śniejsze; przycichły wreszcie, aleć to jeszcze 
gorzój. W tój chwili bowiem zastąpili jéj dro- 
gg swatowie;ośtaróstao w tył wyloty zarzacił, 
pomusnął wąsa i ponawia offenty. "Jażste śię 
„wszystko (dzieje publicznie; jak gdyby! w mie- 
-$eiesna rynku. Orator sadzi: kńasomówćżzemi 
-frazesy,: sypie figury jak; zza: rękąwa; miota 
chyperbolami:w cześć xiężnćj i całego jéj nd- 
-du —aqiężnajużćlędwie żywa, drży jak liść, 
loczu hię miożć oderwać od ziemi, | bo naokó- 
sło miój: straszny tłum szlachty, kręcąswaśy, 
iskrzą s oczyma, "pobrzękują "szabłami.| «Stoi 
„miećzbik za jéj pleeyina: isezycha ma ostatnie 


||-słowo starosty, ażeby muzaraz odpowiedzióć 
|odsxieżnój: (Ufa 'on swojćj wymowie; ufa na- 


reszcie powadze: aleiBóg wie ćo będzie, bo 


-a pijanymiedziwna jest sprawa.=*** — 


pr tù przytogzyli mowę mianą w Królewcu 


nie zz jęki m który odznacza to wyznanie 
- wiar iby rady 


fW'jna ta trwała kiłka łat z różnem powodze-: 
niem, Nakoniee przywłaszczyciel umarł a król 0+: 
. panował Queen-Nung i Canny-Sching'i nareszcie | 
odzyskał koronę. Przy pomocy i radzie biskupa 
Adran którego słuchał zawsze jak wyroczni zajmo- 
wał on się do'śmiercj wprowadzaniem rozmaitych 
ulepszeń wswem państwie, — (lnd. Belge.) 
Piori saa HS ZP. A N J A. DETG RU 
Madryt 17 listopada. El Estado ogłasza nastę- 
pującą statystykę nowych kortezów:, Wikalva- 
rystów „26, Moderatystów rwiązku liberalaego. 
63, Progresistów tegoż związku. 72, „prawdopo-, 
dobnie ministerjalnych 13. Odcienia Mon Mayans 
36: Moderados.81, Progresistów 35. Niewiado-. 
mych 4, z wysp kanaryjskich 6, z Ferrol 2, po- 
dwójnych wyborów 21. Razem 349, KACZE 


„Jeżeli p. Martinez dela Rosa trwać będźić w od-' 
mawianiu przyjęcia prezydentostwa kongresśn, 
krzesło to dostanie się, p. Rios Rozas, albo, pańu 
Mayans. ow $:bud sdesóśioić Evol w. 

iW: Madrycie. przygotowują wszelki materjal, 
wojenny przeznaczony do Havany. (PiS AA 
ołotsod „anilidP + RI U S= 8 Że: fauvtio? 

sBerlin 20 listopada; Nowy „akólnik, ministra 

, spraw wewnętrznych z*dnia:17, ogłoszony przez” 
dzienniki (o którym wczoraj mówiliśmy), -wymie+ 
rzony jest przeciw zbyt przesadzonym nadziejom, 


które, według słów pisma' ministra, -wzbudzone ||: 
zostały przez zmiańę żaszłą w rządzie.  Okólnik | 


-ten zdaje się mićć na celu uspokojenie wzburze- 
nia demokratyczne, o, które według dzienników 
prawego krańca, zmiańa ministrów i jednocześnie 
z nią przypadłe wybory do drugićj Izby, obudzi- 
ły w Prussach. | 

"To mgżemy za pewność. powiedzióć,''że tego 
wzburzegia nie widać wcale, ani na zgromadże- 

Dibek préygorowąwezych, ani w dziennikach na- 

wet lewęgo krańda. Mowy kandydatów przy'wy- 

borąch i artykułyj dzienników demokratycznych, 
odznaczają się szęzególnem umiarkowaniem, Gdy- 


przęz człowięka uważańego za radykalistę, pana 
Jacóby, czytelnicy zdziwiliby się zapewnie to- 
nem ko tytucyjdy m, hberalnym i nadzwyczaj- 


dzić obawę Ww wyższych sferach i- podać'w poż 
dejrzeńie agitacją sympatyczną dla'dynastji i ga- 
binetu, która objąwia się w calym kraja. Miejmy 
nadzieję, że te manewry .zostaną odkryte i nie.o- 
sięgną - Aa i cela. 


 Zresz dnia te sprawiedliwości mówi, 


yn pay Kraniec prawy chce wzba- 


w-końcy, że nie należy tolerować żadnego nadu- 
życia, z jakidjkoliviek strony mogłoby ono'przed- 
stawiać się. Pr. Uorrespońdtnź, dziennik wpółu- 
rzędowy, objaśnia ten frazes, "nfówiąc, że władze 
prowincjonalne zostały wezwane, aby w czasie 
wyborów nie popierały Żadnych dążności pofity-, 
oznych krańcowych i wyłącznych. Dos'atecznie 
zrozumiałem *jest dla każdego, źe wyrażenie wy* 
łącznych, odnosi się do prawego krańca, i że we- 
dług autentycznego wykładu poółurzędowćj, „Cor-, 
respondenz, rząd nie zamierża popierać ani dą- 


— Naszęzeście wszakże trochę za długa była 
oracio syare E 2% AŚKA raa 
Albowiem jeszcze gdy mówił, dał się .sły- 
„66 / szelest przydłuższy przed gankiem, 

KN WARAN TURZA 
ni. A wteni marszałek xiężnćj „wpadł do sali 
izawołał odedrzwi 00 
-jyrm Mości panowie! rozstąpcie sie. z łaski 
swojćj,zacni goście nam pray by Wajah: i s: 

Choć nie wiedziała co jest, przecież duch 
jakoś wstąpił wkniahinię. Przerwie więc za- 
raz staroście j rzecze: 000A 

— Odłóżmy to na.późnićj, mości starosto, 
trza witać dał 2 Ja" SM 

Przerwał oracje starosta i ną stronę ustą- 
pił. Trojachi z ły, asię trzęsie. Tymczasem 
rozstąpiła kaka i szlachia — a śród nich 
weszli cale piespodziewani gościć: Jmć x. su. 
fragan Lwowski i Jmć Piotr Wiszowaty, a 
przy nich Mu tar „AN H 

Weszli bardžò<paraðnięe™— a za ich wej- 
$ciem zrobiła się cisza jak mak siał, _ . 
Oni zaś szli prosto ku xiężnie, która stała 
-na <Śpodku 8ali ,* aoobaczy wszy: sufragana, 
% wielkióćj radości 'uklękka: przed”nita;: wota- 
jąc-drzącym głosem: "0 „yu nom, 

— Ah! xięże biskupie! cóż-to'zą gość uko? 


Ez zza 


| wanyowszystkim innym dzieńnikom oi: urzędowe- 


ELI MNE (MMA EMI NMR X. WC EMME | NME 


-w8te- | 


p 1 
CENTA 


p „dał.do poznania. JW. wuj WMość 
Dé Nie j woli. 


H 
mar wm 


3. 


Zności-radykalnych, ani oppozycji, jaką stronni- 
ctwo feodalae mnićj więcćj otwarcie prowadżi prze-/ 
ciw nowemu porządkówi rzeczy. Niektóre okól- a 
niki wyboręze  ulira: konserwatywne: rozmaitych i 
kommissarzy okręgowych, zostały: tym sposobem 
ubocznie przez rząd zganionew © 6 (bin 
| "Okólnikiministracspraw wewnętrznych, został, 
zakómomaikowany jednemu dziennikowi-liberal 
nemu w Berlinie przez biuro prezydenta policji 
który przesyłając: ten: dokumeat, odwałał się do 
prawaso prassie, które obowiązije|-dzienoiki do 
przyjmowania sprostowańńi zaprzeczeń. , Policja 
ofiarowała się zapłacić za umieszczenie tego ogło->. 
szenia po cenach zwykle pobieranych za óbwiesz- 
czenia, Okólnik tem został” także -zakommauniko- 
mu Staałs Anzeigen: tod ytaaq 34 Si 
| -Breslauer Zty. ogłasza mniemany rozbiór mo- 
wy, którącxiąże rejent miał nar posiedzeniu rady 
ministrów w dniu 8 b. msi: Rozbiór ten spowiada, 
w treści, żernie ńałeży zrywać: z przeszłością, ale 
polepszyć jéj skutki przez zbawieńne reformy. — | 
Mowa ta wiała mićć w ogóle: charakter bardzo i 
stanowczy cosdo idei zbyt optymicznych.  Zape- 
wniają:nas z pewnego źródła, że Gazeta: Wrocka- 
wska podaje  tylkoucięty -kawałek wstępu mo- 
ejenta. Jego Ka Wysokośći w dalszym 
zamiary stąabówczo liberalne wzglę- 
ch gałęzi administracji, -a'szczegól- 
ybsię' z wielką eńergją: przeciw: dą- 
Źnaściom exkluzywizmu w-materjach religijnych. 
sPzed! kilku dhiiami mówiliśmy, że p: Balan, któ- 
remu zrazu przeznaczonp posadę dyplomatyczną i 
w dBruxelli, masbýčuráezéji wysłanym do jednego 
zśreilnich dworów niemieekieb Preuss Złą (da- | 
wnićój Zeit) potwierdza tę wiadomość, że p. Bałan. 
(dyrektor ow smiuistetstwie| spraw sagranicznych, 
udajeosię stąd: do Sztutgardu. 'Zapewne: wkrótce! 
 potem'kolejno' dowiemy: się:o nominacjach na in-'. 
ne wakujące posadys™isji - 
v Sprawysmarynarki zostały tymczasowo oddane . 
xięciu Hohedzóllern-Sigmarihgen, a'p. Auerswald; 
otrzymał uaczełay zarząd prowincji Hohenzollern, + 
todzież żarząd skarbni:' Obie telnomiaacje zanie. 
szczone są w. dzienńiku urzędowymi. 
Dopisek. „Według Neue:Preusstsche Zeitung, 
która *w tej: chwiłi: wyszła, nota zemieskozonao| 
woPrCorńesp;;o którćj mówiliśmy wyżćj,ódnó: : 
si sięc do nowego "vkólnikar ministra spraw «war 
'wnętrznych: Jednakże ponieważ niemoże być, żer 
by tediva okólniki wzajemnie niegodziły się ź so: 
 bą; wynika ztąd przeto, że; objaśnienie, Pen Loc 
'ezomego okólnikacz dniacl% listopada,. jakie Pn. 
Qorrósp. podała. jest trafne bi:że rząd mie zamie- 
rza popierać ani dewego, ani prawego krańicą. — 
Preusg SZtg: oświadczalsię: dziś wtym samym 
ducha. i os Sudastocd dozbotm id 
€s Czytamy w Kölm.sZtg: í M rHS iaae 
| alWezóraj wieczorem Jéj Kie: Mość królowa hol- 
'legderska przybyła tu z! Koblenz i stanęła w ho- 
[tele Disch. Kilka.godzia późnićj,lord Bloomfield, 
| ambassadór aogiełski>prży dworzejpruskimypize-. 
 jeżdzałrprzez nasze miasto, udając się do Berlina. 


| siŚcisnał ją! sufragan*za głowę, podniósłsza». 
razi żeżiemi, póczeń zaśrękę ściskając, rzekł 
| że źwykłyni sóbie tśmiechem: osos orod 
tę zgi Widzisz, tedy asińdźką, moja rnościa 
'xiężno, że com obiecał we Lwowie, tego téz 
 detrzymuję. A, żeby,to przybyć nie z próżne- 
mi rękami, jako zwykle.do panujących, przy» 
wożę iasińdzce zgubę, która się nam odszuka- 
ła szczęśliwie i'wraca,' ale-nie tak jako za- 
zwyćzaj zguba, sponiewierana i'zmięta, tylko 
właśnie przeciwnie, bo ż łaski Boskiój w no- 
wem jeszcze splehdórze. Przyjmijże tedy zmo- 
ich rak tego jeńca, który chóć lat trzydzieści 
w.obronie swobód naszych wójując, jeszcze 
nissazu nie był w niewoli, dzić jednak, jak mi 
się-przyznął. w sekrecie, $amby (się dał okuć 
w. kajdany, byleby: tylko klucz. do nich spo- 
czywał'witak pięknych rękach; jak twoje. 

" Dzieękowała:tedy xiężna za pamięć, za ła» 
śkę, ba 7a ojcowską tróskłiwosć, "a zaledwie 
skończyła, zabrał głóś rotmiśtrż i mówił pra: 
ENE e MTA N) ETA E EEN za LECZ 
-ssrp Moja mościa xiężno! Jakie nas w dom 
WMŚć ipani przyprowadzajądntencje, już to 


pani, 4 m6] szczególniejszy dobrodzićj, 


Dziś-po poładniu o godzinie 'czwartćj, xiążę Wa- 
lji jesti tujoczekiwany., Udaje on się do Berlina 
na-urodziny swojćj siostry xiężpćj Wiktarji i .po-« 
zostanie tam do Bożego Narodzenia. . (/nd. Bel.) 
wodlsisia „ozaW sida O id H „obbam wo dać 
Piszą z Ankony. do 0estr. Ztg: że liczne arasz- 
towania zostały zarzadzone-w; Marchjach, przez dere, 
peszę przysłaną z Rzymu. Osoby aresztowane z0- 
stały ząprowadzone do Rzymu, pod silną eskortą. 
Mtono te środki zostały przedsię wzięte. wsku- , 
tku zeznań uczyrionych tn arliculo>mortis, przez, 
osobę osadzoną w więzienia w zeszłym roku.|; ,.., 
Journal ides Débats zostat skonfiskowany przez 
kilka dni w Boloaji«.... F SaN 
Piszą z Rzymu-l3go września: Od poniedziałku. 
masy zupełaą zimę. / Snieg, pada,. mróz, bierze,.. 
wszystkie góry Sabińskie pokryte są. śniegiem;. 
Raym pie pamięta takich wczesnych mrozów, Tak: 
samo rzecz się ma w; miastach. głębićj : położonych : 
w,państwie papiezkiem. (Ind Belge) 


CICONIA-EX POLONIA (urywek.). 
` f (Oręyp' La Psviy), -169 TA 
(Patrz Nr Kroniki 286.) 
(Gadające stoły, samopiszące' ołówki, ukazu- 
jące .sig duchy i ów 'arcy-kaplan' tych szachrów 
Hume, wszystko to im przeszło przeż ręce, wsży- 
stko to znalazło w hich pajwytrwalsżych sekre- 
tarzy iw ich to najczęściej fnieszkamiach znala- 
zło, środek i opiekę do pierwszego hkazania się na 
świat tutejszy! Jest to prawie regułą nieźmienna 
że .gdziekólwiek dzisiaj wystąpi na scenę fałszy- 
wy prorok, szaibierz albo awanturnik jaki żyjący * 
na skórze głupićj ciemaoty, albó pustćj i wietrz- 
nćj zarozumiałości — poszukaj dobrze, a zape- 
'wniarńh, że pod tą tłustą skórą znajdziesz przycza* i 
jonego bociana polskiego. l 
Jakiegokolwiek innego parodu człowiek, które- 


„| go zobaczysz pracującego, jak "mówią frańcuzi, 


wraz z tym oszustem albo kaglarżem, zapamięta: | 
le i serdecznie, możesz być pówien że pracuje: 
z zupełną znajomością rzeczy iże pracuje na spół- 
kę. . Bocian zaś' polski przećłwnie, wierzy we 
wszystko, zawsze się czegoś nadzwyczajnego spo** 


| dziewa, pracuje kieszenią i językiem. mało mając 


zdolności do pracówańia głową i żadnój ztąd nia” 
Ima kórzyści., Nie. gotszcie się kiedy wam pówien 
że zaprzężone. „do tego chomonta widziałem naj- 
poczciwsze bociany—najreligijdiejsze panie—wi- 
działem i znałem najpiękniejsze polskie: imiona, - 
kmotrzące po świecie oszustóm i wykpigroszżowm 
wszelkiego rodzaju!! Jak zaś gni godzą rzecz je- 
dną z drugą? To jest ich sekret. . » śl bę, 

_ Pamiętam niedawno jeszcze, jak jeden z takich” 
polskich bocianów , — optime natus —'gróżny” 
z dziobka, sławny z klekotu, opowiadał mi w wyż 
laniu serdecznem serca, mnie, swemu Starefńa kó- 
ledze ze szkolnych ławek, pierwsze swoje Spoti? 
kanie w Paryżu ze sławnym Humem, spotkatiie, 
w którym. oczywiście, że kinotrem amery kanita’ 
był gospodarz domu, syn i potomek licznych we- 
jewodów i kasztelanów. s WA A - i 
pozostaje mnie tedy przed prośbą 0 dekret fi” 
nalny zust WMPani, jak jeszcze usprawiedli- 
wié: się z tego, żem przez, tyle. czasu, choć to, 
była-moja powinność, ani,sam skoczył, aby 
WMPani do nóg się położy ć, ani tóż wieści „nie, 
dał o sobie. Rozumiem jednak, iż:explikacja; 
tu będzie nie trudna: Wiesz /'WMPani, «w: ja- 
kich przez te nieszczęsne lata ojczyzna nasza 
stękała oppressjach;. wićsż tależe, jakiematen=" 
czas są.obowiązki obywateli. Nie mam ja się: 
wprawdzie za żadnego 4 owych wielkich ts 
eerzy; których czyny na potem, szeroko, będzie, 
opisywać 'histonja, ale:sprawiwszy južnto. i oz 
wo” pro público bono; miałemże teraz, kiedys 
najcięższa była potrzeba, sprzeniewierzać się 
memu staremu przyjacielowi Margowi iodpo+ 
czywać w delicjąch? A miałem tóż i niektó re 
specjalne śluby na mojem sumieniu, októrych 
trudno było. bez obrażenia Boga zapómnióć: 
Otóż i rzecz. Którą zważywszy pilnie w swym 
nieomylnym rozsądku, racz WMFani zapóńi 
nieć żał serca; jeśli był.kiedy, a przyjąć na 
powrót'do łaskisswojćj wiernęgo sługę, „któ 
ty ńiczego 'więcćj:nie pragnie, jak.co' hajpręz 
dzój naprawić tò wszystko: złe, któresię, star 
ło z przesądzenią Bożego a wcale bez jego 


mm 


— Wierz mi! mówił dö mnie ókropnie nasępió- 
ny bocian kolega, wierż mi że to jest wielki i nad- 
zwyczajny człowiek teb Hume—znasz mnieiwiesz 
ze Ja w nie nić wierzę (a ja wam powiadam, że 
jak ów mędrzec z bajki Krasickiego, nietylko 
w Pana Boga ale i w djabła wierzy) kiedy wsze- 
dłem do 'gabinetu' M° (jest to ów wojewodzie), 


witał góspódarz doniu ani się rusżył z miejsca— 
się 
prosił “go aby nas samych zó- 


potem zbliżył się do nas powoli i obrada 
nagle. do. M**, 
stawił: WY 

— Dotąd byłem spokojny, tak 'dalój mówił 
mój bocian i z uśmiechem patrzyłem na óslupiałą 
twarz Humego czy Huma? ale kiedy biorąc mię 
za rękę wyrecytował mi od A do Z całe moje ży- 
cię. kiedy mi powiedżiał takie rz: czy o których 
Bóg i ja jeden tylko wiedzieliśmy dotąd (biedny 
bocian mie wiedział, że tajemnicą tą cały świat się 
bawił od lat dziesięciu najmnićj) włosy mi wstały 
na głowie—a kiedy on, wyciągając rękę nakoniec 
ku półudoiowi/z zamkviętemi oczami. z tozżaczo+ 
ną twarzą dodał: „Tam cię czekają wielkie losy i 
wielkie prace!!*. upadłem mu do nóg, bo duch 
mój był zgruchotany potęgą tego człowieka!! 

Jeżeli komu się zdaje, že ja żartuję moze, to 
niech mi wybaczy, ale się myli okropnie. Wiele 
zaś go kosztowała ta przepowiednia przyszłćj 
wielkości? nigdy mi hie chciał powiedzićć—może 
nic—ale za to, stawszy, się wspólnikiem mistrza, 
wieleż to razysmusi on podobnie gardłować, ob- 
nosząc po świecie swoje, głupstwo, w sławę tam- 
tego. Któż może obliczyć dzisiaj, ile to na takie 
błazeństwa:poszło polskiego czasu, wiary i pie- 
niędzy? a gadajże któremu z niech o miłosierdziu 
prostem, o.dobrym i szlachetnym uczynku, bez 
fantasmagorji, bez oklasków, bez szumu — to cię 
tak przyjmie, jakbyś mu z jeżem sunął się pod nos. 

Drugim rodzajem szalbierstwa, téj umysłowćj 
przynęty, na którą się łapią polskie bociany w o- 
gólności i wszelkiego gatunka, są to uczone pa- 
tenta i patenta na ezłooków rozmaitego rodzaju 
towarzystw, a których ustanowienie miało naj- 
częścićj jedynie na celn załapanie tych pieniędzy 
tych biednych i nieszezęśliwych , istot, u których 
zupełny brak zdrowego rozumu, zastępuje wy gó- 
rowana aż do warjacji czasem miłość własna. 

Niema ta potrzeby opisywać tćj śmiesznćj i od- 
wiecznćj komedji, za pomocą którćj nęcą się bo- 
gate de facło, ule biedne de jure: cupitis bociany 
nasze. A kiedy polskie przysłowie opiewa „że 
młodego,wróbla weźmiesz na miękiny, a starego 
nie złapiesz i na gołe ziarno *— jestem przękona-. 
ny, że bez żadnćj alluzji mówi ouo jedynie o sa- 
mych .wróblach, bo nasze bociany młode czy sta- 
re, bez wyjątku, biorą się zwykle na plewę. Ja- 
kie dziwne w tćj mierze znam historje, to prze- 
ebodzi wszelkie pojęcie” Jakie patenta? i to na 
członków jakich towarzystw, widziałem pokazy- 
wane mi nieraz z damą,przez naszych bocianów? 
tego, nikt w świecie domyślćć się nie mógl. 

Wiadomy jest w tym względzie spryt, itna- 
ginacja i sposób poczynania sobie francuzów. Do- 
syć powiedzićć, że swoje własne, a tak ostro ku- 
te koguty, łapią czasami na ten wabik próżności; 
cóż dopiero i mówić o naszych bocianach. Nie 
pamiętam już dziś który, Heine czy Saphir; mó= 
wiąć o rożniaitych podobnych niemieckich figlach 
wyrażił się „że to jest piosneczka na dobrze zna” 
jomą nute Gieb gold: 

Otóż kiedy'/ jednym 'ż naszych bocianów się 
zdaje, że dając im taki,patent na członka, a na- 
wet i-na.wive-prezesą mającepo się założyć, albo 
już założonego w imaginacji towarzystwa pod ty- 
tułem naprzykład: ,„Grrrande socićtć untrerselle 
Curpocapsique d'encouragement pour la dostrue- 
tion des Rongeurs, albo: pour la protection des 
mammifćres de France! atbo: pour Fettve deshui- 
tres sans ewu! albo djabeł nie wie jakich historji, 
zdaje się im powiadam, że świat cynilizowany, 
uznije tym sposobem ich więlkie zdolności, kie- 
dy drogie zuówu myślą, że to ich wynosi nad mo- 
toch i gawiędź; żadnewa z nich zaręczam, ani do 
glowy przyjdzie, że to jest łapka na ich pieuią- 
dze, i żę to; po prostu jest tylko owa stara nie- 
miecka piosneczka „Gieb gefd!! | 

Ale. 'hociaz te wybryki miłości własnćj i glu- 
poty SĄ najczęścićj przynależne bosianom powa- 
źnym i jak się to mówi, zapewne dla żartu, sen- 
satom — bO młodzież rzadko / goni za/patentem 0a 
różum mając głębokie. przekonanie, że wszystkie 
rozumy posiadła; można by im wybaczyć jeszcze, 
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Hume wlepił we mnie oczy i w chwili 


biorac je jedynie 7a przypadkowe złudzenie, al- | nieśmvż kotary sypialni, tych pątników 
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bo nadużycie ich dobrćj wiary i prostoty serca. 
Ale kiedy ogół starych bosianów.: poszukujący 
patentów, czyni to z rozmysłein i z-przekonaniem: 
że ta rzecz pożyteczna dla nich'i kupuje te głup- 
stwa za dobre i grube pieniądze, aby się tym'pó- 
żniéj przechwalać w'oczach: biednych prostacz-: 
ków!! Za to już mospanie wartoby je chłostać nie 
śmiechem *Martjalisa, : ale korbaczem, lub“ wicią: 
dębową. i i í 

Jest-przecież strona: która pociesza me serce; 
i chociaż'na chwilę: godzi mnie z bocianami na» 
szemi. Tą stroną: jest wstrzemięźliwość ich"pra» 
wdziwa czy udana mniejsza oto, dosyć że wstrze- 
mięźliwość we wzglęizie" kupowania” orderów: 
Taka to jest prawda, że trudno być doskonałym; 
nawet iw 'głupocie, Że bociany: nasze nie doszły: 
jeszcze do téj perfekcji, w którój excellująre-. 
prezentanci wszystkich prawie narodów ziemi— 
to jest do tćj szalonćj miłości, do' tegogorączko-" 
wego poszukiwania: orderów. ^ n: zdeigi 

Powie że'z prawdziwą rozkoszą serca>pa=* 
trzyłem iązanie'w ostatnich ezagsach przed; 
trybunałem poprawczćj paryzkićj-policji tćj sprać. 
wy. a sprzedaź* za ogromne pieniądze, orderówci 
gwiazd: rozmaitych; przez towarzystwo oszustów, 
i wykpigroszów,gdzie się qtalędli|jakająbliippta: 


jacy, najwięksi nawet panowie! 
/ XXNI. x of 
Oglądam się do koła ciekawie i sz jaki tu» 
jeszcze został mi rodzaj bocianów, który bym pu*: 


Śścić nógł na pytel mojego języka? I . AP gą 
niem spostrzegam, że jestem:prawie samotny i że 
jak dałeki horyzont nie'zajrząme oczy, nie widzę 
ani jednego bociana, coby miećmił szerokiemiswo=. 
jemi skrzydłami, promienie słoneczne, albo błękit 
nieba. e 1.851 53 AE 

Ale czekajcie no! czekajeie!..... cóż to tam się 
miga w dali. tam'kn włoskiego nieba przezroczy?u 
A wszak to bociany! całe stado! Teraz jaź widzę,, 
rozumiem, poznaję — witajże! witaj! toś ty moja: 
rodzońa, moja: Ciconia:ex Polonia,  cvąguąca ku 
gorętszym strefom! Ale' czemaź to tak rżadkie'są 
samce w tyin stadzie? Czemuźsto/same prawie sa+o 
mice? Cóż to klekocą' pomiędzy sobą tak wrza- 
skliwie? rozumiem=Romam! Roman... = e 

Chodźmy więe "za niemi do Rzymu, bo: to jest 
ostatnia stacja ieln'emigracji. na wschód; rzadko 
zalatuje z nich który=chodźuy więę do Rzymu, 
nie zatrzymując się wcale z temi-co zostają po 
drodze w Nicy, w Hićres, na Balearskich wy-v 
spach, we Florencji nawet—to bociany zakocha- 
ne; rodzaj nie ciekawy, bo najczęściej się bałamu-- 
cą przy samieach lub samcach sod eudzego odbi- 
tych gniazda Jub stada —"i bociany:sehwrzałe, © 
których powiemy kilka słów późnićj. 

Cóż do Rzymu prowadzi tak wielką liszbę stą* 
rych i młodych bocianów? co w ogólności: na) 
własnćj ziemi lubią wystawę, strojeri zabawy? 
oto pobożności! ale niestety! pobożność: ta, dla 
większćj z nich części, stała się również jakwady, 
jak Paryż, pewnym rodzajem mody— Panie, od-. 
puść grzechy! bo z poboźności tylko i dla samego 
nabożeństwa, lecieć do Rzymu takim: nawalem 
możeby zdało się im trochę za dałeko; gdyby 
pani brabina, pani marszałkowa, pani podko= 
morzyna, pani deputatowas pavi ta lob awa, nie 


odbyły juźaAćj podróży, „2 wielkim odgłosem. po- | 


bożności i rozmaitych ipaych jeszcze akcessorji 


‘eo, sprawiło niemałe wrażenie, w sąsiedztwie, po 


ich powrocie do kraju—i postąwiły na widowni 
świała całego... : roang: 


wsżystkieli modvych podróży, naiktóresigipue 
sżezają bociany i bociannice' nasze; sta ostatnia; 
byłahy najwłaściwszą, najlepszą, najkorzystniej: 
szą dla nich, gdyby w, nićj, towarzyszyć mogły 
tym paniom: prawdziwa pokora i prawdziwa po- 
boźność,.. , Ale kto w domu zapomniał cnoty i 
wiary, temu Rzym mało pomoże. Bo któż mi za- 
przeczy? że ongi stare polskie, matrony, chociaż 
nie jeździły do Rzymu, chociaż modliły się w sta- 
rych drewnianych farach, na załójóńyih wajczę: 
ścićj złotym ołtarzyku. przecież religijność nasza; 
wznosiła się granitowemi słupy'' pod, niebiosa.:a 
pobożność w domu pua ulicy (występowała za- 
wsze taż sama, z odkrytą twarzą i ze szczerym 
uśmiechem wiary!.. (A! dziś, . jeździmy do Rzymu, 
modlimy się ; w.marmurowych świątyniach, roz- 
kładamy w złoto oprawne, weliaowe xiążki do 
nabożeństwa, zakrywamy oblicze bogatym koron- 
kowym wualem niesłychanej ceny. Na głos wrze- 
szczemy: Panie, Panie zlituj się. nad nami:: a pod- 
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>| Lukrecia Borgta.— Tańce. 
Przekonany przecież jestem głęboko, że ze | ruprzołę DOT Ea Aga 
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DBONEESBENĘ 4. 
Znany od lat kilkunastu | 
na zawsze wygu biający nagniotki, bez użyeia 
0 ostrych narzędzi: A JU 
można nabyć każdego czasu w sklepie Rozmaitości M. 
Konopackiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do- 


mu Blubma Nro 385, obok Kościoła KK. Karmelitów. < 
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